
Ne 326.

KURJER
W a r s z a w a

Sobota dni a 6 Lis topada r. 1830.

PO LSK I
P r e n u m e r a t a  m ie s ięc zn a  zip.  2 gr . 20. 
K w ar .  zip .  8. N r  p o je d y nczy  gr .  5.

W s z y s tk o  d la  toszysf.ki.cht

w•L” , Pan  w drodze szczególnej laski przeznaczył P a ­
ni Antoninie Bębnowskiej,  wdowie po Józefie Rebno- 
wskim byłym  prezydencie miasta Radomia, pensją ro­
czną w ilości zip. 1100.

Rada administracyjna król. m ianowała  P. Romana 
Łubkowskiego prezydialnym referentem w wydziale 
Cenzury.

D n i a  wc zo ra j sz eg o w y s t ę p o w a l i  po r a z  p i e r ­
wszy  w t s a t r z e  n a r o d o w y m  a r t y ś c i  m u z y c z n i  c z e ­
s c y ,  p r z y b y l i  do W a r s z a w y  z F r a t r / . e n s b r u n n a ,  
P u b l i c z n o ś ć  p r z y j ę ł a  i ch g r ę  z o k l a s k a m i  i n ic -  
p ł o n n ą  m a  n a dz i e j ę ,  ze  jej u p r z y j e m n i ą  wi e l e  
w i ec z o r ó w .  S p r o w a d z e n i  p r z e z  a t a w c e ,  p o ­
w s z e c h n i e  u w a ż a n i  s ą  za  b i e g ł y c h  a r t y s t ó w  i 
p r z y c z y n i ą  s i ę  z a p e w n e  n i e m a ł o  do p o w s z e ­
c h n i e j s z e g o  z a m i ł o w a n i a  m u z y k i  w n a s z e j  s t o ­
l i c y .

Z Lublina dnia 29 października . — Pragnąc uczcić 
wzorowe cn o ty ,  jakie w urzęduwaniach i usługach 
obywatelskich, sk ładał  przez cały  prawie bieg życia, 
na  o ł ta rzu  o jczyzny, zgas ły  w dobrach swoich w J a ­
błonnie w dniu 26 b. m. JVV. Joachim Owidzki; Rada 
obywatelska  województwa lubelskiego, w której g ro­
nie, znakom ity  ten ntąż. przez nie m aty  czasu prze­
ciąg, zaszczytnie znajdow ał się na czele , staraniem 
Swojem, zarządziła  w kościele OO. Kapucynów , na 
dniu dzis iejszym żałobne nabożeństwo. Licznie ze­
branem u tym  celem duchowieństwu przodkowa! czło­
nek  rady wojewódz.  JVV. JX . Kanonik Marcin Mię- 
k ińsk i ,  a  obecne wszystkie tutejsze cywilne i woj­
sk o w e  władze, jako też wiele znakomitych obojej pici 
o só b ,  sm utkiem  i poszanowaniem p rzeję te ,  niosły 
m o d ły  za  duszę cnotliwego obywatela.

N a  wczorajszej giełdzie warszawskiej żądano za
olskic l is ty  zas tawne nie licząc w to wartości ku ­

ponu wynoszącej zł. 1 gr. 14 j po 90 zł. 521; za  obli­
gacje udziałowe żądano 330 dawano 318 zl.; za  ros- 
syjskie a ssygnaty  żądano 180 zł. 20 gr. dawano 179 zł.

P rżytechali do W arszaw y. — Jezierski Stanis ław 
hr. z Mińska 1327 Sto Krzyska; Zdziesiński Andrzej 
50!) Podwal; Bopenowicz Adam pułkownik  570 D łu ­
ga; T ydzialowicz  Michał sędzia 585 Długa; Górski 
Józef  tamże; Szymanowski Wincenty 584 Długa; Slu- 
cki Izydor  tamże; Sierakowska pułkownikowa 551 
D ługa;  Szachmatńw Alexander szambelan 570 Dłu­
ga; Wolfers Amelja 795 Elektoralna; Zabłocki Domi­
nik 603 Bielańska; Sulowski Tadeusz tamże; Sumiń­
ski radca stanu 421 Krak. Przed.; Tomicki Jan  je ­
n erał  613 Wierzbowa; Zabłocki Juljan 1064 Króle­
wska.
Dziś ciepła stopni Ą. — Wczorai w połud. 9. 
T E A T R  NARODOWY. Dziś: Chłop Miljonowy.

i '  • °  ’o ^ ta b m o s a -  ^^ałjrantc îtć
' L n e r a t  gubernator Moskwy na pierwsze swe donie­
sienie o zjawieniu się w tein mieście c h o le ry ,  miał 
szczęście otrzym ać od N. P  .następne pismo: „Z serde­
czną boleścią otrzym ałem  wasze smutne doniesienie. 
Uwiadamiajcie  mnie przez sz tafe tty  o postępach cho­
roby. Od waszych wieści zależeć będzie mój wyjazd. 
P rzybędę  dzielić z wami niebezpieczeństwa i trudy'. 
Ufność w wól i Bożej! Pochwalam wszystkie wasze 
środkj. Podziękujcie  odemnie w s z y s tk im , k tórzy  
wam w pracach dopomagają. J a  teraz najwięcej l i­
czę na ich gorliwość,, 24 września.

Cesarz J. M, przekonawszy się osobiście, że w 
Moskwie przedsięwzięte zosta ły  wszelkie  środki ku 
zatamowaniu  postępów cholery', wyjechał z tam tąd  S 
b. m. w pożądanem zdrowiu i s tanął w T w erze  gdzie 
zamierza  przebyć ustawami zakreślony termin kwa- 
ranta lny, dając tymi sposobem przy'ktad uległości p ra­
wom które mądrość jego przepisa ła  dla dobra pod­
danych. Dwois ty  wojskowy kordon przecina wszel-
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kie  prow adzące do niej gościńce, dośw iadczeni je n e ­
ra łow ie  są na jego czele. Po w szystkich drogach 
lądow ych i wodnych rozesłani przyboczni ad ju tanci 
C esarscy czuw ają nad ścistem  wypełnieniem  p rzep i­
ąć w.

Podług  urzędow ych ogłoszeń w M oskwie po dzień 
4 b. m. zostaw ało  chorych 336 w ciągu tegoż dnia 
zachorow ało  165, w yzdrow iał jeden, um arło  58; 5b. 
h i . zostaw ało  chorych 443 w ciągu tego  dnia zacho. 
154, w yzdr. 7 uni. 7S pozostało 512; w ciągu fi b. 
in. zacho. 194, um . 90 w yz. 7 pozost. 699; w ciągu 
7 b. m. zacho. 182 um. 116 wyZd. 6 pozo. 657; w 
ciągu 8 b. ni. zach. 128 w yzd. 17 um ar. 87 (od po­
czątku  choroby po dzień 9 b. m. chorych było 1469 
um arto  717).

W Sym birskiej gub. cholera znacznie się zm niej- 
szy ła, po 20 w rześnia um arło  320, pozostało cho­
rych  109.

Dnia 8 b. m. wyjechał  z PetersburgnYice-admiral  
Kodrington przez Lubekę  do Londynu;  wyjazd jego 
uastąpi t  właśnie w rocznicę b i twy Nawaryńskiej ,  z  te­
go powodu vice-admiral  hr. Heiden dał  dla niego 
wielki obiad na  okręcie Włodzimierz.

W Petersburgu  um arł dnia 5 październ ika Józef 
Oleszkiewicz członek honoiow y akadem ii sztuk  p ię­
knych  w dziale historycznego m alarstw a u.ro- 1777 
na  Żm udzi, b y t  uczniem Sm uglew icza w szkole g łó ­
w nej W ileńskiej. W roku  1803 przy  wsparciu hr. 
A lexandra Chodkiewicza o d b y t podróż do D rezna i 
P a ry ża , gdzie się pod Dawidem  w sztuce m alarskiej 
doskonalił. N ie o trzym aw szy  k a ted ry  m alarstw a w 
W ilnie w r. 1810 osiadł w  Petersburgu .

W ih r a b s t w i e  K e n t  n i e  u s t a ł y  j e s z c z e  p o ż a r y  
i c o r az  w i ę k s z e  j es t  p o d e j r z e n i e ,  że  o g i e ń  p o ­
d ł u g  p e w n e g o  p l a n u  j e s t  p o d k ł a d a n y .

J u z  n a w e t  do K a n t o n u ,  m i a s t a  c h i ń s k i e g o ,  
j m  wi j  a j ą  s t a t k i  p a r o w e  z K a l k u t y .

N a  g r a n i c y  p r o w i n c j i  i n d y j s k i e j  A s s a m  w y -  
b u c h n g ł a  w o j n a  m i ę d z y  k r a j o w c a m i  i A n g l i ­
k a m i .

W  c z e r w c u  r .  b .  w y b u e h n ę ł a  c h o l e r a  m o r b u s  
n a  o k r ę c i e  a n g i e l s k i m ,  k t ó r y  s t a ł  w p o r c i e  m i a ­
s t a  w s c h o d n i o - i n d y j s k i e g o  B o m b a j .

O s a d a  a n g i e l s k a  n a d  r z e k ą  Ł a b ę d z i ą  t ak na­
g l e  z a k w i t n e ł a ,  ze j uż  p u s z c z o n o  t a m w o b i e g  
p a p i e r o w e  p i e n i ą d z e .

Z K i r t a g e n y  p i sz ą ,  Że ż y c i e  Bo l i w a r n  b y ł o z n o -  
w u  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .  M u r z y n , k t ó r e m u  o b i e ­
c a n o  2 0 0 0  d o l h r ó w , p o d j ą ł  sJę z a m o r d o w a ć  go , al e

o s t r o ż n y  B o l i w a r  n i e  s y p i a ł  w d or an  i o d w r ó c i ł  od 
s i e b i e  z a m a c h  m o r d e r c z y .

O s t a t n i  j a r m a r k  l i p s k i ,  z p ow o d u  z a b u r z e ń  w 
E u r o p i e ,  b y ł  b a r d z o  n i e p o m y ś l n y .  K i l k u  k u p -  
ców l i p s k i c h  z b a n k r u t o w a ł o ,  wdowa  R e i c h e n b a -  
cha i k o m p .  p r z e s z ł o  na  8 0 0 , 0 0 0  tal .  , S z e p f e r  
i sy n  p r z e s z ł o  na  1 0 0 , 0 0 0  t ul .  , a o p r ó c z  t ego  
k i l k u  m n i e j s z y c h .

W D r e ź n i e  p o d ł o ż o n o  o g i e ń  d.  2 2  p a ź d z i n r .  
w d w ó c h  m i e j s c a c h .

W n e k r o l o g u  z m a r ł e g o  o b e r p r e z y d e n t a  W.  
X.  P o z n a ń s k i e g o ,  B a u m a n a ,  p o w i e d z i a ł a  ga ze ta  
b e r l i ń s k a ,  '..e r z ą d x i ę z t w a  W a r s z a w s k i e g o  c h c i a ł  
go z a t r z y m a ć  i o J l a r ował  m u  z a s z c z y t n y  ui-ząd,  
a le  B a u m a n  w o l a ł  p o j e c h a ć  do  B e r l i n a  i z o s t a ­
wać t am p r z e z  n i e j a k i  czas  b ez  u i z g d u .

P r o w i n c j a  p o ł u d .  a m e r y k .  M o n t e v i d e o  n a d a ł a  
sob i e  w l i p c u  r .  b.  n a z w i s k o  r z e c z y p o s p o l i t e j  
w s ch ód  n i o u r u  gaj  s ki  ej od r z e k i  U r u g a y .  K o n ­
s t y t u c j a  t e g o  n o w e g o  k r a j u  u s t a n o w i ł a  9  s e n a ­
t o r ó w  î  31 d e p u t o w a n y c h ,  z a r ę c z y ł a  wo ln oś ć  
d r u k u  i w y z n a ń ,  z n i o s ł a  wo j sk o s t o j ą c e ,  z a ­
p r o w a d z i ł a  s ą d y  p r z y s i ę g ł y c h ,  k o d e x  N a p o l e ­
o na  e lc .

Z A n t w e r p j i  d o n o s z ą ,  ż e  j e n e r a ł  h o l l e n d e r -  
sk i  C h a s s e  d z i a ł a  c i ą g le  w b r e w  r o z k a z o m  x i g-  
cia O r a n j i .  O d  p o ł u d n i a  d n i a  25  p a ź d z i e r n i ­
k a  o g ł o s i ł  A n t w e r p j ę  w o b l ę ż e n i u ,  k a z a ł  po-  
z a m y k a ć  b r a m y ,  p r o w a d z ą c e  Uu m i a s t o m  b e l -  
g i c k i m ,  z a b r o n i ł I l o l l e n d r o m  w y no s ić  s i ę  z m i a ­
s t a ,  o d p r a w i ł  g r e n a d j e r ó w  i s t r z e l có w '  b e l g i -  
c k . c h ,  k t ó r z y  j e d n a k  m u s i e l i  p o wr ó c i ć ,  bo p o ­
w s t a ń c y ,  r o z u m i e j ą c ,  że  to n i e p r z y j a c i e l ,  s t r z e ­
lal i  do n i c h  za m i a s t e m .

Uz b ro j on o  w A n t w e r p j i  r o b o t n i k ó w  p r z y  p o r ­
cie  p i k a m i .  W o k o l i c y  t e g o  m i a s t a  s ł y s z a n o  
d ni a  25 p a ź d z .  c i ą g ł e  w y s t r z a ł y  z d z i a ł  i r ę ­
c zn e j  b r o n i .  Mó wi ono  , że  w s z y s t k i e  do- 
m y ,  p o ł o ż o n e  w o b r ę b i e  t w i e r d z y ,  b ę d ą  zdemo * 
I j o w a n c ;  w i d z i a n o  n a w e t  p o j e d y n c z e  d o m y  
w ł o ś c i a ń s k i e  w o g n i u .  T e g o ż  dn ia  bi l i  s i ę  p o ­
ws ta ń cy  z l l o l l e n d r a m i  na  p r z e d m i e ś c i a c h '  A n .  
t w e r p j i .

X i ą ź e  O r an i  i w y j e c h a ć  m i a ł  z A n t w e r p j i



(
dn ia  26 p aź dz i e rn ika  P rz ed  od j azdem w y ­
dał  t en  x i ą ż c  odezwę.  L ud  an twe rpsk i  za ­
b r a ł  b roń  z dwóch okrę tów i k i e dy  p r zed  
m ia s t em  bitw>ę s t aczano ,  s ł yszano t akże  w 
mieśc i e  c i ąg łe  s t r ze lan ie .  Przez ca ł ą  noc z 
dnia  26 na 27 roz l ega ł  się w An lwerp j i  odgłos  
w y s t r z a łó w ,  k r zy ków  i p łaczu.  Dn ia  27 z r a ­
na wkroczy l i  powstańcy belgi jscy  czerwony 
b r a m )  do A n tw e rp j i ,  żo łn i e r ze  h o l l en d e i s cy  
nie  d ł ugo  jej  broni l i .  Sądzono,  że ma ło  krwi  
się l ej e ,  bo wszyscy prawie  s t rzela l i  w powie ­
t r z e ,  a le  co dymu  z p r o c h u ,  by ło  tak wiele,  
iż na ul icach A n twerp j i  nie można się by ło  wi­
dzieć .  W c i ągu dwóch godzin zaję l i  po w s t a ń ­
cy ca ł e  miasto oprócz  k i l ku  b r am,  gdzie się 
jeszcze  bil i  z II o l l end ram i . Z a p e w n i a j ą ,  że 
sam P o t t e r  zna jdował  się na czele 4000  Bru-  
xc l czykow , i 1200 L owańczyków , k tó r zy  do 
An tw erp j i  wkroczyl i .  M ó w ią ,  ż e  już zaczą ł  
pa r l amenlować  z j e n e r a ł e m  Gh isse , z a m k n i ę ­
t ym w twierdzy.  Wieczorem dnia  27 paźdz.  
warownia ta miała  się poddać ,  co by łoby  r z e ­
czą t ym szczególnie jszą,  iż w nićj  znajdowało 
się żywności  na 6 mies i ęcy,

-^zba dcputowif6ych będz ie  się na r adza ł a  nad 
nowćm p raw em m u n i n i c y p a l n e m  i depa r t ame n-  
towein ,  o raz  nad wolnością  handlu  x i ę ga r sk i e -  
go i d ru ka r s tw a ,  w ed łu g  nowych zasad,  z ap ro ­
pon ow an yc h  p r zez  P .  Const an t .

Mówią,  że w depa r t a men c i e  Mozeli  zgromadzi  
się obóz 30000  wojska F ranc uzk i eg o .

W pa ł acu  l u x e m b u r s k i m  w Pa ryż u  ma ją  się 
znajdować  p odz i em ne  komm un ik ac j e  z Mont-  
r ouge  i kamtakomba tn i ;  j eden z dz i enn ików r a ­
dzi zatem , ażeby gward ja  narodowa nawet  w 
piwnicach wa r t ę  odbywała ,  gdy byli  m i n i s t r o ­
wie do pa ł acu  lego będą p rzen i e s i en i .

K iedy odezwa xiec i a Oran j i ,  upoważniająca 
powst an i e  Be lg jum.  w L ond yn i e  n i epomyś l n i e  
na  pa p i e ry  pub l i c zn ie  w p ły w a ła ,  t ymczasem w 
P a ry żu  posz ły  pap i e ry  w górę ,  gdy  się o niej  
dowiedziano.

Rząd  neapo l i tan sk i  w yd a ł  rządowi f r ancuz -  
k i e mu  K or sykan ina  Galot t cgo,  oddanego  za
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p r z e s z ł e go  mi n i s t e r j um  władzom neapo l i tań -  
s k i m .

B a n k i e r  Calvo w Pa ryżu  pr zywie ść  chce  do 
sku t ku  pożyczkę  6 mi l j oh ,  pias t rów d l a  j u n t y  
konsty l uc jon i sfów h i s zpa ńsk i ch .

B y ły  depu to wa ny  his zpańsk i  Roniero Alpuen* 
t e  ogłos i !  w Pa ry żu ,  opis o s t a tn i ch  zmian we 
ł r a n c j i  z p ro j e k t e m  podobnej  rewolucj i  w Lii* 
szpan j i .

Zapewniają ,  Ze k ro i  h i s zapnski  pos t anowi ł  n a ­
dać I l i szpanj i  kons ty tuc ję .

Nowonarodzona  i nf an tka h i s zpańska  ma być 
przeznaczona  dla dz i ewięcio- l e t ni ego syna  a rcy-  
xipcia aus t r j ąck i ego nas t ępcy t r onu ,  w t ym ce- 
l u ,  a żeby z czasem I l j szpanja  i Aust r ja  pod  je-  
dno b e r ł o  pr ze jść  m o g ł y .

Niemal  wszys tkie  gazety pa ryzk i e  życzą 
zmiany min i s t r ów  i rozwiązania  izby d e p u to ­
wanych,  k tór a ,  jak u t r zymują ,  n ie  poznaj e  ży ­
czeń F r anc j i .

B e ne d y k ty n i  w mieśc i e  h i s zpańsk i em Cam-  
pe rd on  zostal i  wszyscy wymordowan i .

D on  Miguel  chci a ł  pożyczyć z banku  l i zboń­
sk i ego mi l jon fr . j  dy r e k t o r ow ie  odpowiedz i e l i  
n>u, że jako prywatn i  gotowi są uczynić  dla k r a ­
j u ,  coby ty lko  mogl i ,  ale jako p r ze ł ożen i  ban ­
ku  n ie  mogą roz rządzać  kap i t a ł e m  na rodowym.

Roczne  dochody duchowieńs twa  w I l i s zpan j i  
wynoszą  650 mi l j ouów z łp .

P r e f e k t  depa r t am en t u  S ekw an y  wyraz i ł  s ic  
pub l i czn i e  przeciw min is t r om Gu izot ,  B ro g l i e  
G e r a r d  i Louis ,  k tó r zy  byli  z a  zn ie s ien iem k a ­
r y  śmier c i  p r zed  uka ran i em minis t rów.  Z te°-0 
powodu żądaj ą dymiss j i ,  albo odp rawien ia  z u- 
r z ędu  p re f ek t a  depa r t am en tu  S ekw any .

Rozgłoszono w P a ry żu ,  Że b r a t  s i ę c i a  Pol i -  
gnaca  ud a ł  się do j ego  więzienia do V incennes  
i chc ia ł  mu ułatwić ucieczkę.  J akoż  b y ł y  m i ­
n i s t e r  w p r ze b ra n i u  b y ł  już na dziedz ińcu i 
dop ie ro  t r zecia  war ta  poznała  go i o dp row a­
dz i ł a  na powrót  do więzienia.

Dotychczas biją w Pa ryż u  mone tę  z p op i e r -  
s i em Karo l a ;  wielu nagania t aką  n iebaczność .

W nocy z d. 25 ns 26 pnździe r .  zgromadzi ł o  
się w Pa ryżu  na placu des  I nn ocens  l u lkudz i e -
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s iy t  l u d z i  i p r z y  ś p i e w a c h  p a t r j o t y c z n y c h  z a ­
t k n ę ł o  na  g r o b i e  p o l e g ł y c h  w o s t a t n i c h  d n i a c h  
l i p c a  c h o r ą g i e w  t r ó j k o l o r o w y ;  n a jb l i ż s z a  wa r t a  
k a z a ł a  się  r o z e j ś ć  t y i n  l u d z i o m ,  a ż e b y  n i e  p r z e ­
r y w a l i  i n n y m  s p o c z y n k u  n o c n e g o .

O t o  sy n a j n o w s z e  d o n i e s i e n i a  o w y p r a w i e  
k o n s t y t u c j o n i s t ó w  h i s z p a ń s k i c h  : M y l n y  b y ł a
w i a d o m o ś ć ,  j a k o b y  p u ł k o w n i k  V a l d e z  do  I  r an  - 
cji  m u s i a ł  s i ę  c of nąć ;  t y l k o  w y s ł a n y  p r z e z  n i e ­
go k a p i t a n  L c g u i a ,  s t r a c i w s z y  k i l k u  l u d z i ,  p r z e z  
r o z t r o p n o ś ć  n ie  c h c i a ł  s i ę  d a le j  z a pę d za ć ;  w s z e ­
l a k o  w y p a d e k  t e n  p r z y ś p i e s z y ł  p o c hó d  M i n y ,  
k t ó r y  n a  c z e l e  1 0 0 0  o f f i cc ro w,  z k t ó r y c h  k a ż d y  
p r z y j y ł  s ł u ż b ę  j a k o  p r o s t y  ż o ł n i e r z ,  cl. 19 p a ź -  
d z i e r .  w i e c z o r e m  g r a n i c ę  h i s z p a n s k y  p r z e s z e d ł ;  
k o n s t y t u c j o n i ś c i  o p a n o w a l i  m i a s t o  Ver a  i w y ­
r u s z y l i  k u  I r u n .  C a ł y  p u ł k  k r ó l e w s k i  z 200 
c e l n i k ó w  p r z e s z e d ł  n a  i ch s t r o n ę  z o k r z y k i e m  
s t o s o w n y m ;  n a ł o ż o n o  z a r a z  k o n t r y b u c j ę  2 0 0 , 0 0 0  
£c. na  k l a s z t o r  n a j b l i ż s z y .  W m i e ś c i e  f r a n c u z k i e c n  
P a u x  z a b r a ł y  w ł a d z e  j e n e r a ł o w i  k o n s t y t u c j o n i -  
s t ów Vigo 150 p a t r o n t a s z ó w ;  g w a r d j a  n a r o d o w a  w 
M o n e i n  b i ł a  s i ę  z p u ł k o w n i k i e m  k o n s t y t u c j o -  
n i s t ó w  C a g n e l o ,  k t ó r y  u c i e k ł  aż do  l a s u  i z t a m -  
t a d  d o p i e r o  p r z e p r a w i ł  p o t a j e m n i e  l u d z i  s wo ­
i c h  p r z e z  g r a n i c ę .  Z z a ł o g i  p a m p c l u ń s k i e j  p r z y ­
b y ł o  n a  z i e m i ę  f r a n c u z k y  100 l u d z i  z  of f lce-  
r a m i  a ż e b y  s p o i n i e  d z i a ł a ć  p o d  r o z k a z a m i  M i ­
n y .  J e n e r a ł  t e n  w y d a j e  o d e z w y  i r o z k a z y  do 
w o j s k a  k r ó l e w s k i e g o ,  do  swo ic h  p o d w ł a d n y c h ,  
d o  n a r o d u ; '  m i ę d z y  i n n e m i  z a g r o z i ł  k a ż d e m u  
ż o ł n i e r z o w i  k a r y  ś m i e r c i  za k r a d z i e ż ;  na  k i l k u  
Ż o ł n i e r z a c h  d a n o  j uż  p r z y k ł a d .  R o m e r o  A l p u c n -
t e  w z y w a  A r r a g o ń c z y k ó w ,  a ż e b y  s ię  p o ł y c z y l i  z
p o w s t a ń c a m i .  Z o d d z i a ł a m i  k o n s t y t u c j o n i s t ó w  
w k r o c z y ł o  do H i s z p a n j i  w i e l u  o c h o t n i k o w  f r a n -  
c u z k i c h .  W  B o r d e a u x  r o z e s z ł a  się  d .  22  p a ź ­
d z i e r n i k a  p o g ł o s k a  , ż e  M in a  z d o b y ł  S a n  S e ­
b a s t i a n .  J e n e r a ł  K wi ro ga  s p o d z i e w a n y  b y ł  w 
B a j o n n i e .  D n i a  2 0  p a ź d z i e r .  z n a j d o w a ł  s i ę  j e ­
n e r a ł  M i n a  n i e d a l e k o  I r u n .  J u a n i t o  z g r o m a ­
d z i ł  p r z e c i w  n i e m u  3 0 0 0  o c h o t n i k ó w  k r ó l e w ­

s k i c h ,  c e l n i k ó w  i w ł o ś c i a n ,  a le  w n e t  w s z y s c y  
go o p u ś c i l i ,  g d y  s i ę  M i na  p o k a z a ł ,  P a b l o  w k r o ­
c z y ł  do  H i s z p a n j i  na  c z e l e  120 z io m k ó w  s w o ­
i ch  i 2 0 0  F r a n c u z ó w  ; n a p r z e c i w  n i e m u  w y ­
s z e d ł  d r u g i  b a t a l j n n  p i e c h o t y  k r ó l e w s k i e j ;  z kto* 
r ć g o  z a r a z  k i l k u  l u d z i  u c i e k ł o .  B a r r e n a  i 
G h o l i n ,  d w a j  o f l i c e r o wi e ,  k t ó r z y  s ł u ż y  p o d  j e ­
n e r a ł e m  E s p i n o s a  w k r o c z y l i  do  H i s z p a n j i  p o d  
B a s t a n ;  c z e k a ł o  t a m  n a  n i c h  500  u z b r o j o n y c h  
w ł o ś c i a n ,  k t ó r z y  s i ę  z n i m i  p o ł y c z y l i .  J ene ' .  
r a t  P l a s e n c i a  w k r o c z y ć  m i a ł  do  A r r n g o n j i  d.  
23  p a ź d z i e r .  B i tw a ,  k t ó r y  Va l dez  d .  1S z 1300 
wo j sk a  k r ó l e w s k i e g o  s t o c z y ł ,  t r w a ł a  od godz .  
I I  p r z e d  p o ł u d n i e m  do  g o d z i n y  6 w i e c z o r e m ;  
r o z p r o s z y w s z y  Va l dez  5 0 0  l u d z i  k t ó r z y  p r z y  
k l a s z t o r z e  Z u g a r r a m u r d i  b r o ń  p o r z u c i l i ,  z a j y ł  
to  s t a n o w i s k o ;  J u a n i t o  c o f n y ł  s i ę  p r z e d  n i m  o 
4  g o dz i n  d r o g i .  W d r u g i e j  b i t w i e  m i e l i  o p u ­
śc ić  Va l de za  o c h o t n i c y  z a g r a n i c z n i ;  to z m u s i ł o  
go do o d w r o t u ,  a le  g d y  s i ę  d o w i e d z i a ł ,  że  M i ­
na  p r z e s z e d ł  g r a n i c ę ,  z a c z ą ł  z n o w u  d z i a ł a ć  z a ­
c z e p n i e .  P u ł k o w n i k  P a b l o  m i a ł  z g i na ć;  p r z e ­
s z ł o  100 z j e g o  o d d z i a ł u  p o w r ó c i ł o  do F r a n -  
c j i ,  g dz ie  i ch r o z b r o j o n o .  U t r z y m u j e  s i ę  p o ­
g ł o s k a ,  ż e  w W i t t o r j i  i w k i l k u  i n n y c h  m i a ­
s t a c h  w y b u c h n ę ł y  r o z r u c h y .

Kt oby miał  t rzy lub cztery pokoje umeblowane w 
okolicy Banku Polskiego lub na iednej z pryncypal-  
nycb ulic do najęcia miesięcznie,  raczy się zgłosić 
do głównego kantoru  Kurjera Polskiego.

OBWI ESZCZENI A Z BIORĄ INFORMACYJ NEGO 
D alsza  w iadomość i w szelkie objaśnienia poniższych  
doniesień, udziela ją  się w lokalu Wtóra na K rako-  

w skiem  Przeil. N ro  3TT p rzec iw  Poczhj.
( 1 3 8 7 )  K t a b y  ż y c z y ł  u l o k o w a ć  na p i e r w s z y  

h y p o t e k ę  d o m u  m u r o w a n e g o  w W a r s z a w i e  od 
20  do 3 0 , 0 0 0  z i p .  z e c h c e  n a d e s ł a ć  swój  a d r e s  
d o  Bi ór a  n a s z e g o .

( 1 3 8 6 )  F r a n c u z  m a j yc y  k i l k a  c h w i l  w o l n y c h  
i p r a g n y c y  p oś w i ę c i ć  s i ę  k o n w e r s a c j i  z m ł o d y m  
c z ł o w i e k i e m  m o ż e  m i e ć  s t ó ł  i s t a n c j y .
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